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Przedpłata: 


W ekspedycji miesięcznie ` - - . 2.20 zł, 
Z odnoszeniem miesięcznie . 2.30 zł. 
W agencjach miesięcznie 3 . 2.30 zł. 
Przez pocztę już z odnoszeniem . 2.53 zł 


W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą. przeszkód w 

zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za 

dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się 
niedostarczonych numerów. 


Pokój czy wojna? 


W odpowiedzi na depeszę Brianda bułgarski mi 
nister spraw zagranicznych Kalfow wystosował do 
francuskiego ministra następujący telegram : „Potwier« 
dzając odbiór telegramu, zawiadamiającego o zwołaniu 
do Paryża specjalnej sesji Rady Ligi Narodów, spieszę 
wyrazić głębokie uznanie rządu bułgarskiego dla szyb- 
kości, z jaką Szanowna Rada Ligi i Sekretarjat Ge- 
neralny interwenjowały w zatargu grecko bułgarskim, 
wynikłym wskutek najazdu obszaru bułgarskiego przez 
wojska greckie. Swiadomy swych obowiązków, jako 
członka Ligi Narodów, rząd królewski od samego po 


'czątku wydał wojskom bułgarskim stanowczy rozkaz 


nie przedsiębrania niczego, coby mogło pogorszyć 
położenie. Aczkolwiek wojska bułgarskie nie wkroczyły 
ani na chwilę-na terytorjum greckie, wydane zostały 
niezwłocznie nowe instrukcje w duchu zaleceń Waszej 
Ekselencji. Na nieszczęście muszę zawiadomić Pana, 
iż wojska greckie wciąż pozostają na terytorjum buł 
garskiem, i że w chwili obecnej artylerja ich w dal 
szym ciągu bombarduje otwarte miasto Petricę. Pro- 
testując ponownie przeciwko takiemu postępowaniu, 
proszę Waszą Ekselencję o jak najspieszniejszą inter 
wencję*. 

Na nadzwyczajnej sesji Rady Ligi Narodów rząd 
grecki reprezentuje poseł w Paryżu Carapanos i buł- 
garski Morfow. 

Czechosłowacja bierze udział w obradach Rady 
Ligi Narodów, dotyczących zatargu bułgarsko-greckiego. 
Ministra Banesza reprezentuje poseł czechosłowacki 
w Szwajcarji Vovorka, który otrzymał w tym względzie 
ścisłe instrukcje, 

Z Aten donoszą, że mimo zwołania Rady Ligi 
Narodów Briand podejmuje usiłowania w kierunku 
załagodzenia zatargu na drodze dyplomatycznej. Am- 
basador francuski w Atenach wspierany przez posła 
rumuńskiego, usiłuje wpłynąć w tym względzie na 
rząd grecki, proponując mu rozpoczęcie bezpośrednich 
rokowań z Bułgarją. 


Z Białogrodu donoszą, że przebywający w Serbji 
byli ministrowie gabinetu Stambolińskiego Atanazów, 
Stojanów, i Obow odjechali do Carybrodu. Koła dy» 
plomatyczne w Sofji są zdania, że obecna działalność 
tych komunistycznych emigrantów stoi w związku z wy- 
padkami na granicy grecko-bułgarskiej. 

„Nau Freie Presse“ donosi z Bukaresztu, że rada 
ministrów rumuńskich omawiała zatarg bułgarsko-gre- 
cki, Postanowiono zająć w tej sprawie stanowisko 
ścisłej neutralności. 


Depesza ministra Brianda wywołała w Bułgarji 
najlepsze wrażenie w opinji publicznej, która oczekuje 
od Rady Ligi Narodów sprawiedliwego lecz surowego 
wyroku. Organ socjalistów „Naród“ podkreśla, iż 
stanowisko rządu bułgarskiego w zatargu z Grecją jest 
pełne godności. Wielkie wzburzenie wywołuje fakt, iż 
dziś jeszcze Grecy bombardują w dalszym ciągu miejsco- 
wości bułgarskie. Zanotowano dalszych 10 ofiar z 
pośród ludności cywilnej. Korespondenci pism donoszą 
z nad granicy, że wojska greckie zabierają wszystko, 
co znajdują w zajętych miejscowościach.  Fiechota 
grecka, działająca w pobliżu Petricy, przeprowadziła 
zasieki kolczaste. i 

„Wiener Tagebłatt" donosi z Białogrodu, że w ciągu 
jednej nocy odeszło w kierunku Petricy 15 pociągów 
z żołnierzami buigarskimi. Także ił bandy komitadżów 
odjechały na front. Rząd białogrodzki wydał komen- 
dantom wojsk granicznych rozkaz śledzenia z najwięk- 
szą uwagą operacji grecko-bułgarskich oraz rozbrajania 
przekraczających granicę jugosłowiańską żołnierzy grec- 
kich i bułgarskich. 

Agencja ateńska donosi : jeden z wyższych ofi- 
cerów trzeciego Korpusu Armji greckiej, wysłany na 
miejsce wypadku na granicy grecko - bułgarskiej, ce- 
lem przeprowadzenia śledztwa co do odpowiedzialności 
za pierwsze starcia w Demir - Kapou, donosi, iż mógł 
stwierdzić w sposób najzupełniej niewątpliwy, iż pierw- 
sze strzały zostały oddane przez Bułgarów, i że sto 
jący na posterunku żołnierz grecki zabity został na 
terytorjum greckiem. Ciało jego. które Bułgarzy na 
stępnie zabrali, pozostaje u nich nadal. Jego kepi 
i broń odnalezione zostały w dwie godziny po zabój- 
stwie na terytorjum greckiem. 


Redakcja I Administracja: Chojnice, ul. Człachowska 13. 
Pocztowe konto czekowe 201 032 


Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice. 
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice. 


Tel. 44 Adres telegr. „Dziennik Pomorski“. Skryt. poczt. 33 


Chojnice, czwartek 29 października 1925 r. 


Ten sam raport stwierdza, iż oddziały bułgarskie 
zajmowały jeszcze wczoraj wieczorem terytorjum grec 
kie òd 5 do 50 metrów w głąb. 

Z Sofji donoszą, że ostatniej nocy na całej roz= 
ciągłości frontu wojska greckie bombardowały niemal 
bez przerwy liczne wsie oraz miasto Petricę, gdzie 
jeden z mieszkańców został raniony. Grecy podpalili 
wieś Nowelehowo, zbudowaną niedawno celem zain- 
stalowania w niej przybyłych z Grecji uchodźców. 

Buł. Ag. Tel. donosi, na południe od Petricy 
na posterunku granicznym Bułgarji L. 8, zajętym 
obecnie przez wojska greckie, te ostatecznie ustawiły 
artylerję. Miasteczka Marecostino i Potrovo są bom 
bardowane przez artylerję grecką. Wczoraj wieczorem 
piechota oraz artylerja grecka ostrzeliwały energicznie 
Petricę. Jak donoszą, w miasteczku Petrowo z pośród 
ludności cywilnej 3 osoby zostały zabite, a 2 raniono 
zaś w miasteczku Piperica jedna osoba zabita, a je- 
dna raniona. Obfite deszcze czynią niezwykle przy- 
krem położenia uchodźców, którzy w liczbie z górą 
10.000 obozują pod gołem niebem. ; 

Agencja bułgarska donosi: Ludność m. Potricy 
gdzie wczoraj zostało zabitych dwoje i jedna kouieta, 
ucieka w panicznym strachu z miasta. , 

Agencja ateńska oświadcza, że wiadomości, po- 
chodzące ze źródeł bułgarskich, jakoby jeńcy buł- 
garscy mieli być zmasakrowani przez wojska greckie, 
są pozbawione wszelkich podstaw. Jeńcy bułgarscy 
zostali przewiezieni do Salonik, 


Sprawy polityczne. 


To tylko w Rosji meżliwe. 

„Neue Freie Presse* donosi z Londynu: Lon- 
dyńskie koła finansowe są bardzo wzburzone faktem 
rozstrzelania w Moskwie dyrektora rosyjskiej organi- 
zacji handlu zagranicznego w Londynie, Kwiatkow- 
skiego Był on po swym powrocie do Moskwy aresz- 
towany, i rzekomo bez sądu rozstrzelany. 
Cziczerim chce mówić z Briandem. 

Jedna z osób zaufanych Cziczerina oświadczyła 
korespondentowi „Matina* w Wiesbadenie, że Czicze- 
rin pragnie gorąco spotkać się z Briandem, Osoba ta 
dodała, że rząd sowiecki poczyni w najbliższym czasie 
oparte na słuszności propozycje, mogące zainteresować 
w poważnym stopniu francuskich posiadaczy papierów 
rosyjskich. 

Bawarja a Locarne. 

„Neue Freie Presse“ donosi z Monachjum: Na 
posiedzeniu przywódców stronnictw bawarskich zalecił 
prezydent ministrów Hold zajęcie stanowiska wyczeku- 
jącego w sprawie układów zawartych w Locarno, aby 
rządowi Rzeszy nie przysparzać niepotrzebnych trudności. 
Kto pekonał Niemcy: wróg zewnę- 

trzmy, czy socjaliści ? 

W Monachjum toczy się wielki proces historyczno- 
polityczny. Socjalistyczna gazeta „Miinchnerpost" 
zaatakowała czasopisma nacjonalistyczne „Siiddeutsche 
Monatshefte“, z powodu rozpowszechnianego przez 
nacjonalistów frazesu o socjalistycznem „pchnięciu 
sztyletem“, w taki sposób, że naczelny redaktor ty- 
godnika nacjonalistycznego, profesor Kossmann wy- 
toczył odpowiedzialnemu redaktorowi organu socja- 
listycznego, p. Griiberowi proces, czując się obrażonym. 

Obie strony powołały liczny szereg Świadków. 
Nacjonaliści chcą dowieść, że armja niemiecka została 
pobita wskutek agitacji socjalistycznej wśród żołnierzy 
i wewnątrz kraju, co w języku nacjonalistów niemiec- 
kich nazywa się „socjalistycznem pchnięciem sztyletem 
w plecy* — druga zaś strona stara się obalić ten 
zarzut. Z jednej strony staną przed sądem generało- 
wie: Groener i Hildebrandt, admirałowie: von Trotha 
i von Levetzow, pułkownik Nicolai, hrabia Luksburg 
i inni, z drugiej przywódcy socjalistyczni : Weis, Schei- 
demann, Noske, Herman Miiller, Bauer itd. Prócz 
tego sąd wezwał szereg ekspertów, między którymi 
znajdują się: autor wielu prac o odpowiedzialności za 
wojnę, pułkownik Schwerdtieger, znany przeciwnik 
Ludendorifa, profesor Delbrück, członek parlamentu, 
doktór Fischer itd. 

Całe społeczeństwo niemieckie śledzi z wielką 
uwagą przebieg procesu, uważając go, i słusznie, za 
jeden z ważniejszych etapów walki między nacjonali- 
stami i republikanami w Niemczęch. 


Ogłoszenia: 


Ogłoszenia na stronie 6-łam od wiersza petyt. lub jego 
miejsca 10 grosży Rekl, za tekst wiersz 3-łam 20 groszy 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20°% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 
ogłoszeń administracja nie odpowiada. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł. 


Sprawy polskie. 
„Jednoedniówka akademicka“. 

Jak się dowiadujemy, podczas trwania „IV Ty- 
godnia Akademika* — wydana zostanie w formie ga- 
zety na terenie całej Polski „Jednodniówka Akade- 
micka*. 

„Jednodniówka* ma zapewnione najcenniejsze 
pióra współczesnych pisarzy i poetów, autografy wy- 
bitnych ludzi, bogate ilustracje, fotografie fantów lote- 
cyjnych, krzyżówkę z nagrodą itp. Będzie ona jedno- 
cześnie informować społeczeństwo o akcji „Tygodnia* 
i akademikach. — Wydana w wielkim nakładzie około 
100.000 egz. rozejdzie się po całym kraju, dotrze 
wszędzie, a że utrzymana będzie w tonie wesołym, 
wszystkich rozweseli, rozbawi i pobudzi do grania na 
Loterji Akademickiej. 

„Jednodniówka* 


budzi duże zainteresowanie. 


Sprawy gospodarcze. 


Uzupełnienie turyfy celnej. 

Pozycja 41 p. 1 fosforyty niemielone uzupełnia 
się przez dodanie: „żużle Thomasa niemielone', Od 
powyższych towarów pobiera się wyłącznie przy od- 
prawie celnej manipulacyjną opłatę w wysokości 1 gr. 
od 100 kg wagi surowej, najmniej jednak 50 gr. od 
jednej przesyłki. (Dz. Ust. Nr. 106). 

Wezwanie do składan'a ofert 

Okręgowe Szefostwo Intendentury w Warszawie 
sprzeda w drodze nieograniczonego przetargu publi- 
cznego odpadki skóry twardej, miękiej, _ surowcowej, 
Oferty składać najpóźniej do dnia 14 listopada br. do 
Kierownika magazynu Okr. Mund. w Warszawie ul. 
Szmocza 35. 

M. S. Wojsk, Dep. VII. int. odda w drodze nie- 
egraniczonego przetargu publicznego wyrób kilkuset 
kompletów sprzętów rozwaitych. Oferty składać naj- 
później do dnia 5 listopada br. w gmachu M, S. 
Wojsk., pokój nr. 90 przy ul. Nowowiejskiej. 

Ustanewienie cennika detalicznej 


sprzedaży wyrobów tytoniowych. 
Podajemy do wiadomości kół zainteresowanych, 
że Minist. Skarbu rozporządzeniem z dnia 7. 10. br. 
z ważnością z dniem 15 października br. ustanawia 
ceny detaliczne na poszczególne wyroby tytoniowe 
ofaz tytonie do papierosów i do fajek, cena cygar 
najdroższych wynosi za sztukę 1 zł., najtańszych 10 gr. ; 
ceny na papierosy stosownie do gatunku wahają się 
pomiędzy 10 gr. najdroższe. a 1 i pół gr. najtańsze 
za sztukę ; tytonie do papierosów nie przekraczają 
70 zł. od kg. za najprzedniejszy gatunek, najtańszy 
zaś wynosi 6 zł. 
Sposób dokonania przerachewania 
zebewiązań Skarbu Państwa z tytułu 


pożyczek państwowych. 

W uzupełnieniu rozporządzenia w sprawie prze- 
rachowania zobowiązań Skarbu Państwa z tytułu po- 
życzek, oraz konwersji tychże, podajemy do wiado- 
mości, że pierwotni nabywcy asygnat, wypuszczonych 
przez Radę Regencyjną według dekretu z dnia 30, X. 
1918 r., obligacji 5 proc. długoterminowej wewnętrznej 
pożyczki państwowej z r. 1920, obligacji 5 proc. kró- 
tkoterminowej pożyczki państwowej z tegoż roku, oraz 
świadectw tymczasowych na obligacje wyżnzwanych 
pożyczek, którzy są uprawnieni do konwersji rzeczonych 
obligacji, wzgl. świadectw tymczasowych -— winni w 
terminie nie późniejszym niż 6 miesięcy od dn. 25 10 br. 
wnieść do komisji rozpatrywania zgłoszeń o podatko- 
wą konwersję pożyczek państwowych z roku 1918—20 
przy Urzędzie pożyczek państwowych w Warszawie 
podania, do których należy dołączyć następujące do- 
wody : obligacje wzgl. Świadectwa tymczasowe, dowo- 
dy nabycia przez petenta powyższych tytułów w in- 
stytucjach, które upoważnione były do dokonywania 
sprzedaży lub przyjmowania zapisów na nie w imie- 
niu i ną rachunek Skarbu Państwa, dokładne podanie 
terminu nabycia tych tytułów i zapłatę za nie lub w 
razie zapisu na raty, datę płacenia ostatecznej raty; 
deklerację petenta, że do konwersji są przedłożone te 
same obligacje, które zostały przez niego nabyte i że 
pod zastaw tych obligacji nie były uzyskane żadne 
pożyczki. Rozpatrywania powyższych podań będzie 
A specjalna komisja mianowana przez Min, 

karbu, 
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Qbnriżenie stopy podatku przemy- 
siłowego od niektórych przedsię- 
biorstw kandlowych, 

Z dniem 19. 10 br. weszło w życie rozporządze- 
nie Ministra Skarbu, w myśl którego stopa podatku 
przemysłowego obniża się do 1 proc. od obrotów w 
przedsiębiorstwach handlu towarowego, wzgl. skupu za- 
wodowego celem odsprzedaży wewnątrz państwa, 
sprzedaży za gotówkę, na kredyt, następnie w insty. 
tucjach dla robór i dostaw wykonywanych jako samo- 
istne przedsiębiorstwach od następujących towarów: 
materjałów budowlanych jak drzewa budulcowego 
obrobionego i materjałów przemysłu tartacznego, pod- 
kładów i kopalniaków, cegły, wapna,cementu, dachówki, 
papy dachowej, blachy żelaznej i szyb okiennych, 
worków, narzędzi rolniczych, pługów konnych, bron, 
sierpów, kos, grabi, kultywatorów, młockarni, kieratów, 
wialni, sieczkarni, żniwiarek, kosiarek i siewników ; 
nawozów sztucznych; surowców żelaza oraz żelaza 
i stali w sztabach, belkach i szynach; przędzy wszel- 
kiej i tkanin wyrobu krajowego. 


Wiadomości kościelne. 


Rzym. 

Arcybiskup Cieplak wyjechał we wtorek przez 
Francję do Ameryki, aby zapoznać się z życiem kato 
lików, emigrantów polskich w Stanach Zjednoczonych. 
Podróż ta prywatna ma charakter odwiedzin rodaków 
i potrwa 3 miesiące. Z okazji wyjazdu arcybiskupa 
poseł Zaleski wydał odiad, w którym wzięli udział 
ambasador Skrzyński z członkami ambasady, przed 
stawiciele poselstwa polskiego, konsul Brodzki, prze 
bywający tu dyrektor P. A. T. Górecki, oraz dele- 
gatki polskie na międzynarodowym zjeździe kobiet 
katolickich. 

W rozmowie z korespondentem P. A. T. arcy- 

*biskup Cieplak wyraził się z wielką radością o tem, 
iż będzie mógł poznać polskich emigrantów w Ame- 
ryce oraz zapoznać się z ich potrzebami, troskami 
i sposobem życia. 


Śp. dyr. Bieszk. 


(Wspomnienie pośmiertne). 


Ś. p. Ferdynand Józef Bieszk urodził się w Ko , 


leczkowie na Kaszubach 21 sierpnia 1854 r. jako naj- 
starszy z licznego grona dzieci. Rodzice uprawiali 


$ znojnie niewdzięczną ziemię kaszubską. Z tego domu 


rodzicielskiego wyniósł ś. p. Ferdynand hart ducha 
i nieugiętą wolę do pracy. Bracia szukali chleba na 
dalekim świecie, po części w Ameryce, Ferdynand zaś 
miał się kształcić, Szkół powszechnych nie było wów: 
czas po wsiach. Nauczywszy się więc w domu pod 
okłem matki czytać i pisać po polsku, wstąpił do 
gimnazjum w Wejherowie. Po dziewięciu latach ukoń: 
czył gimnazjum. Był zawsze wybitnym uczniem i po- 
sznkiwanym korepetytorem.  Korepetycjami zarabiał 
sobie na wykształcenie średnie i wyższe. W gimna- 
'zjum w Wejherowie należał do założycieli i kierowników 
tajnego związku filomatów, z pośród których żyje 
jeszcze w Chojnicach p. szambelan Lniski. Od 1874 r. 
widzimy ś.p. Ferdynanda na wszechnicy w Królewcu, 
gdzie w ciężkich warunkach oddawał się studjom ma- 
tematyki, filozofji i fizyki. Tam też złożył egzamin, 
uprawniający douc enia matematyki i fizyki w r. 1883. 
Następnie uczył jako kandydat i potem profesor w No 
wem Mieście i Brodnicy. Były to czasy względnie 
spokojne dla Polaków, więc śp. Ferdynand udzielał 
nadobowiązkowa uczniom Polakom nauki języka pol- 
skiego. Z tych lat pochodzi młodsze nieco pokolenie 


Bunt Chmielnickiego. 


Powieść historyczna. 
19) ——— 
— Mości książę! — rzekł, — a czy zajdą żoł- 
nierze wasi do Machnówki, bo widziałem strasznie 
zmęczeni, a to droga daleka. 

— Niech waszą mość o to głowa nie boli 
na śpiewanie idą oni na bitwę i 

— Widzę ja to, widzę, Siarczysty żołnierz. Ale 
bo to i mój lud podrożony. 

— Mówiłeś wasza miłość: periculum in mora ! 

— Tak jest, ale możeby przez noc odpocząć. My 
z pod Chmielnika idziemy. 

— Mości wojewodo, my z Łubniów, z Zadnieprza. 

— Cały dzień byliśmy w drodze. 

— My cały miestąc. 

To rzekłszy książę wyszedł, by osobiście szyk 
pochodowy sprawić, a wojewoda oczy na pana Krzy- 
sztofa wytrzeszczył, dłońmi po kolanach uderzył 
i mówił: 

— Ot, mam czegom chciał. Dalibóg, oni mnie 
tu głodem zamorzą. Oto w gorącej wodzie kąpani! 
Przychodzę po pomoc, myślę, że po wielkich mole- 
styach za dwa, trzy dni ruszę, a tu i odetchnąć nie 
dadzą. Niechże ich kaduk porwie! Puślisko mi nogę 
przetarło, co mi je zdrajca pachołek źle przypią!, w Drzu: 
chu mi kruczy... niechże ich. kaduk porwie! Jam też 
stary żołnierz, więcej jam może od nich wojny zaży 
wał, — ale nie tak łap, cap! To djabły, me ludzie, 
nie śpią, nie jedzą — tylko biją. Jak mi Bóg miły, 
tak oni nigdy nie jedzą. Widziałeś panie Krzysztofie, 
tych pułkowników — czy nie wyglądają jak widma? Co? 
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DZIENNIK POMORSKI 
szermierzy polskości na ziemi pomorskiej. Do niego 
należy m. i. ksiądz Szydzik, twórca Kalwarji w Wielu. 
Jako dawny uczeń śp. dyrektora opowiadał ks. proboszcz 
Szydzik uczniom gimnazjum chojnickiego o działalności 
śp. dyrektora w Nowem Mieście. Niebawem zerwała 
się burza polityczna, depcząca kiełki wiotkie i zmiata- 
jąca wszystko, co mie chowało się lękliwie. Był to 
Kulturkampf, walczący zarówno z wiarą jak i narodo- 
wością polską, Dla młodego naówczas profesora, zna- 
nego z przekonan i działalności narodowej, nie było 
nadal miejsca w. kraju ojczystym. Zaczęła się kilko- 
letnia tułaczka po Niemczech poł. i nad granicą fran- 
cuską, tem boleśniejsza, że właśnie założył sobie ognisko 
domowe. Przełożeni, którzy Go cenili, zostawili Mu 
wybór: albo zostać urzędnikiem „wiernym“ albo po- 
żegnać się z ziemią rodzinną. Dla Niego wyboru nie 
było. Milcząc i cierpiąc opuścił kraj. Zajmował różne 
stanowiska wychowawcze na zachodzie Niemiec. Była 
to najcięższa, lecz nie jedyna z nawałnic, od których 
Mu przedwcześnie głowa zbielała, Nieznany i niezna- 
jomy, śledzony pilnie i prześladowany z Berlina, 
przechodził ciężkie koleje. W r. 1890 osiadł na stałe 
w Fryburgu Badeńskim, gdzie jako nauczyciel i potem 
kierownik kształcił niezliczony hufiec młodych katolików, 
wychodzących corocznie z małej, ale pełnej tężyzny 
uczelni zakładów Herdera. Trzydzieści lat cichej pracy 
zdaią od kraju, ale dla kraju, zeszło Mu tam wśród 
walki o byt. Oko miał stale wytężone ku ojczyźnie, 
skąd codziennie przychodziły gazety i listy, Zdobył 
sobie rychło szacunek powszechny swoją osobistością 
i czystością charakteru. W miarę, jak się zżył z wa 
runkami odmiennemi, brał też żywy udział w gorącej 
walce przekonań. Słowem i piórem bronił sprawy 
katolickiej i zwalczał w mowach do ludu ustawy wy- 
jątkowe, wymierzone zarówno przeciw Polakom jak 
katolikom. Ale nie dość na tem, Dzieciom swoim 
wpoił miłość i tęsknotę za ojczyzną, do której miały 
powrócić. Jego dom gościnny stał się przytułkiem 
dla Polaków, kształcących się na Zachodzie. W każdą 
sobotę roiło się u Niego od młodzieży polskiej, i tam, 
w sercu niemczyzny, rozbrzmiewały Śpiewy i chorały 
polskie niczem w ojczyźnie. Jego sława opiekuńcza 
rozniosła się po wszystkich uniwersytetach niemieckich. 
Temu dał świadectwo p. kurator pomorski Dr. Riemer 
w marcu r. b. na sali Starostwa chojnickiego temi 
słowy: „Między wszystkimi Polakami, rozgiądającemi 
się za odpowiednią wszechnicą — po całych Niemczech 
szła gadka — i do mnie, kiedym wówczas studjował 
w Wrocławiu, że dobrze studjować w Fryburgu, bo 
jest tam jakiś poczciwy Staruszek-Polak, który garnie 
koło siebie młodzież polską, udziela jej rad i pomocy, 
odbywa z nią wycieczki po pięknych górach Szwarc- 
waldu*, Nie dziw więc, że ś. p. dyrektor był znany 
i miłowany w kraju jeszcze za czasów niewvli. Gdy 
rozbłysła nowa jutrznia dla Polski, stary już dyrektor 
nia wahał się porzucić jeszcze raz stanowisko i przyjąć 
w Chojnicach nowe, trudniejsze i mniej wygodae. 
Wrócił do kraju i sprowadził z sobą cały zastęp synów 
i córek, przygotowanych do różnych zawodów i do 
pracy w kraju.-U progu ojczyzny musiał złożyć jeszcze 


w kwiecie wieku na froncie bolszewickim jako dowódca 
baonu w maju r. 1920. Strata była tem dotkliwsza, 
że dopiero co wsócili szczęśliwie z wojny wszyscy 
czterej synowie. ' 


R. 1919 objął śp. dyrektor zarząd państwowego 
gimnazjum klasycznego w Chojnicach i trwał na tem 
stanowisku jak żołnierz na posterunku. Przejął gimna- 
zjum z rąk niemieckich w mieście zupełnie zniemczo 
nem, w dawnym grodzie krzyżackim, u którego bram 
ongi rozbito wojska Kazimierza Jagiellończyka. W tym 
dawnym grodzie krzyżackim, na rubieżach Rzeczypo- 
spolitej, stworzyć polskie ognisao, polską Szkołę 
z mowy i ducha, zadanie to nie łatwe. Podjął je 
i wypełnił wygaaniec za sprawę narodową z zapałem 


jedną ofiarę dla kraju. Jego syn Jan Jarosław 
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młodzieńczym i wielkiem zaparciem siebie. Pamiętają 
nauczyciele i uczniowie tej szkoły owe wzniosłe, mło- 
dzieńczę przemówienia Śp. dyrektora przy różnych 
okazjach, pamiętają ów żywy, gorący patrjotyzm, owo 
przywiązanie do wiary ojców. Nie był to patrjotyzm 
słów tylko, ale patrjotyzm twardego obowiązku. Szary, 
codzienny obowiązek miał w śp. dyrektorze wiernego 
strażnika. Odrodzonej Polsce odrodzonych trzeba ludzi, 
odrodzonych na twardy, codzienny czyn obowiązku. 
Pokolenie młodzieży, co tę szkołę opuściło, pod rzą 
dami śp. dyrektora, miało w Nim wzór niestrudzonego 
pracownika i nauczyło się pod Jego kierownictwem 
poważnego patrzenia na życie i jego cele. Widziało 
w śp. dyrektorze także wzór nieustraszonego katolika. 
„Religja, jak mawiał śp. dyrektor, dla Kaszuby święta 
rzecz !* Katolicyzm swój wyznawał śp. dyrektor uczyn- 
kiem i prawdą. Ileż to wskazań wielkich odebrała tu 
młodzież, opuszczająca mury gimnazjum, od śp, dy 
rektora! Zdecydowanie występował Śp. dyrektor w 
obronie katolickiego ducha naszego szkolnictwa jeszcze 
w ostatnim roku na zjeździe dyrektorów. Nie wahał 
się zaatakować nawet sławnych dziś pisarzy, rozumie- 
jąc, że czystość obyczajów, to najważniejszy postulat 
wychowania, 

Cenili i szanowali nauczyciele i uczniowie tę siwą, 
zacną głowę, ten nieskalany, prawy charakter i ową 
rzadką dziś w świecie wierność w pełnieniu codzien- 
nego obowiązku. Uznały i władze zasługi Jego około 
odrodzonej ojczyzny, odznaczając Go orderem Połonia 
Restituta. 

Odszedł dziś ad nas po nagrodę do Boga, którego 
wiernym był rycerzem. Duch jego pozostał z nami, 
i wszystkim, co Go znali, przyświecać będzie zawsze 
na drodze obowiązku względem Boga i Ojczyzny. 
„Cudem wrócił na ojczyzny łono* siwy wygnaniec z 
dalekiej, obcej ziemi. a duch Jego niechaj w odro- 
dzonej Polsce zdziała w sercach polskich ów cud, 
którego Sam był niedoścignionym wzorem, cud Su: 
miennej, wiernej, uczciwej pracy, w znojnem bohater- 
stwie szarego obowiązku ! 
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Kronika miejscowa. 


Chojniee, dnia 28'października 1925 r. 


Dziś: Szymoma i Tadeusza app. 
Słońca wschód 6,50 zachód 4.37 
Księżyca wschód 3,56 zachód 2.7 
Jutro: Narcyza b. w. 


Słońca wschód 6.52 zachód 4.36 
Księżyca wschód 4.18 zachód 3.26 


— Posiedzenie Rady Miejskiej odbyło się 
wczoraj wieczorem w sali ratuszowej pod przewodnic- 
twem p. mec. Kopickiego. W zebraniu brało udział 5 człon- 
ków Magistratu i 23 radnych. Załatwiono cały szereg 
najrozmaitszych spraw. Zebranie trwało od godz. 5-tej 
do 9'/, wieczorem. 

Obszerniejsze sprawozdanie dla braku miejsca 
umieścimy w następnym numerze, 

— Posiedzenie Chojnickiego Sejmiku 
Powiatowego odbędzie się jutro, w czwartek, o 
godz. 10 tej -przed poł. w salce Starostwa. Na po- 
rządku obrad znajduje się 13 ważnych spraw. 

— Koncert w lokalu p. Kaletty odbywać 
się będzie przez całą zirmę. Pierwszy koncert usły- 
szymy w niedzielę dnia 1 listopada.  Koncertować 
będą pp. bracia Jakubowscy, znani zaszczytnie w Choj- 
nicach z dawniejszych koncertów. Wobec tego, że 
w Chojnicach brak jakichkolwiek rozrywek kulturalnych, 
wiadomość powyższą witamy z szczerem zadowoleniem, 
p. Kalecie zaś życzymy jaknajlepszego powodzenia. 

— Bójka. Wczoraj w godzicach wieczornych 
doszło do bójki między dwoma wyrostkami koło sa- 
mochodu p. Gołuńskiego. Pomocnik szofera uderzył 
swego przeciwnika twardą gumą w głowę tak silnie, 
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— Ale fantazja u nich ognista, — odpowiedział | ścia do wsi wisiał na dębie sam pan Strzyżewski, któ 
pan Krzysztof. — Miły Boże! ile to zzmieszania i nie- ł rego ludzie Tyszkiewicza zaraz poznali, Wisiał nagi 


ładu po innych obozach, gdy ruszyć przyjdzie, ile 
bieganiny, szykowania wozów, posyłania po konie, 


a — tu, słyszycie waszmość ? — oto już lekkie cho- 
rągwie wychodzą 
— A jużci, że tak jest! — Desperacja! — mó- 


wił wojewoda. 
A młody pan Aksak dłonie swoje chłopięce złożył. 
— Ach wielki to wódz! Ach wielki to wojownik! 
— mówił z uniesieniem. 
— U waści mleko pod nosem! — krzyknął na 


| niego wojewoda. — Cunctator także był wielki! rozu! 


miesz waszeć ? 

Wtem wszedł książę. 

— Każ że wasza książęca mość dać co zjeść, bom 
głoday ! — wykrzyknął wybuchem złego humoru. 

— A mój mości wojewodo ! — rzekł książę, uśmie- 
chając się i biorąc go w ramiona, — wybaczcie, wy: 
baczcie; całem sercem, ale na wojnie człek o tych 
rzeczach zapomina. 

— A cọ panie Krzysztofie, czy nie mówiłem, że 
oni nię jedzą ? — rzekł wojewoda. 

Ale wieczerza nie długo trwała i w parę godzin 
później nawet i piechoty wyszły już z Rajgrodu. Po 
drodze natknął Wierszułł na zagonik tatarski, który 
razem z panem Wołodyjowskim wygnietli do szczętu, 
oswobodziwszy kilkaset dusz jasyru, samych prawie 
dziewcząt, 

Tamże rozpoczął się już kraj spustoszony, pełen 
śladów Krzywonosowej ręki. Strzyżawka była spalona, 
a ludność jej wymordowana w straszny sposób. Wi- 
docznię  nieszczęśliwcy stawili Krzywonosowi opór, 
a dziki wódz oddał im mieczem i płomieniem. U wej 


| 
| 


zupełnie, a na piersiach miał ogromny naszyjnik, zło- 
żony z głów uawłóczonych na powróz. Były to głowy 
jego sześciorga dziatek i żony. W samej wsi, spalo 
nej zresztą do szczętu, ujrzały chorągwie po obu stro 
nach drogi długi szereg „Świec kozackich*, to jest 
ludzi, ze wzniesionemi nad głową rękoma, poprzywią 
zywanych do żerdzi wbitych w ziemię, obwiniętych 
słomą, oblanych smołą i zapalonych od dłoni,M 

Większa ich część miała poupalane tylko ręce, 
gdyż deszcz. przeszkodził widocznie dalszemu gorzeniu, 
Ale straszne były te trupy, z powykrzywianeini twa- 
rzami, wyciągając ku niebu czarne kikuty. Zapach 
zgnilizny rozchodził się dokoła. Nad słupami kotło- 
wały się korowody wron i kawek, które za zbliżeniem 
się wojska zrywały się z wrzaskiem z bliższych słupów, 
by siąść na dalszych. Kilka wilków pomknęło przed 
chorągwiami ku zaroślom. Wojska posuwały się 
w milczeniu straszliwą aleją i liczyły „Świece.* Było 
ich trzysta kilkadziesiąt. 

Dalej podobne były spustoszenia, wszędzie jedno 
zgliszcze.  Zołnierze książęcy widzieli nieraz żyzne 
okolice spustoszone po napadzie Tatarów, ale podo- 
bnej zgrozy, podobnej wściekłości w niszczeniu nie 
widzieli nigdy w życiu. Książę parł chorągwie, nie 
dając im odetchnąć, stary zaś wojewoda za głowę się 
chwytał i powtarzał żałośnie : 

— Moja Machnowka ! moja Machnówka ! widzę 
już, iż nie zdążymy. 

Tymczasem w Chmielniku przyszła wiadomość, że 
nie saru stary Krzywonos, alesyn jego Machnówkę w kil- 
kanaście tysięcy ludzi oblega i że on to naczynił tak nie- 
ludzkich spustoszeń po drodze, Ciąg dalszy nastąpi. 
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że tenże OG aa WERSAL POKE alx zipomoci: Wór E E AEE Z (Wii SOTO na ziemię wijąc się z bólu. Na miejscu 
bójki zebrało się wielu ciekawych a przeważnie dzieci. 
Zacietrzewionych zapaśników rozbroił pojicjant zabie- 
rającich na wartownię. ` 

— Nadzwyczajna rewizja inwalidowych 
kart kwitowych. W następnych dniach odbędzie 
się w Chojnicach od 29. 10.25. nadzwyczajna rewizja 
inwalidowych kart kwitowych. Pracodawcy zatrudnia 
jący uczniów, pomocników, czeladź, robotników i służbę 
domową winni w własnym interesie bezzwłocznie upo- 
rządkować karty kwitowe swych pracowników. Kon- 
trolerzy mają polecenie podawania do ukarania wszy- 
stkich pracodawców, którzy z wlepianiem znaczków 


zalegają. 

Od 1 maja 1924 r. obowięzują przy zarobku 
rocznym 

do 500 zi. F; zneczki I kl. po 0,40 zł. 
ponad. 500—700 zi.» „ Il kl. po 0,60 zł. 
» 700-900 zł o, „ Il kl pe 0,80 zł, 
~ 909—1150 złŁ , IV ki. 1,00 zł. 
1150— r PAS zm 2 WLEL 1,20 zł, 


Do zaliczenia ubezpieczonego do klasy zarob 
kowej miarodajną jest 300 krotna kwota przeciętnego 
zarobku dziennego, z którym ubezpieczony został 
do Kasy Chorych zgłoszony. 

—- Ucieczka. Z Zakładu Poprawczego zbieg, 
jeden wychowanek, który jednak został przychwycony.ł 

— Kino Nowości wyświetlać będzie dziś ostatni 
raz bardzo zajmujący, pełen humoru film p.t. „Insty- 
tut cnotliwych dziewic“. Obraz ten godny jest widzenia 
ze względu na przepiękne krajobraży górskie jak i dla 
samej treści. 

— Targ tygodniowy z dnia 28 października 
Ządano następujące ceny: masło 2.80- 3.00 zł funt, 
jajka 2.70—2,90 zł. mendel, wieprzowina 1—1.2) zł, 
skopowina i cielęcina 70 gr. za funt, wołowina, 70—80 
gr., mięso siekane 1,20 zł, Świeża słonina —1. 60 zł, 
wędzona słonina 1 „90 zł, łój 120zł, żywe gęsi 7 — 8zł. za 
sztukę, kury 2,50—3 50 sztuka, kiełbasa krwawa i wątro- 
biana —1,00zł., mięsna 1. 40 Zi., płotki 40-70 gr. funt, 
mareny 80- gr, okonie 60—80 gr, szczupaki 110 gr, 
miętusy 1 zł, liny1,20 zł.. węgorze 1.80 zł, indyki 
8—10 zł. za sztukę, kaczki 2.80-3.50 zł. za szt., kartofle 
3.00—0.00 zł ctr, drzewo 9—12 zł furka, prosięta 
50—55 zł. za parkę, żyto 8,50—9,00, owies 10—. 

— I znów przeskok do wiosny. Były deszcze, 
chłód, śnieg, mróz, a teraz znów powróciła pogoda 
i ciepło jest jak włosną. 

I żał się tu na Polaków, że są lekkomyślni, nie- 
stali, że brak im wytrwałości, gdy klimat jest wszyst 
kiemu winien. 

Ach, ten klimat! 

Se, Izby Karnej Sądu Okręgowego. 
Stają: Bronisław Różek zam. w Zalesiu, pow. Chojnice 
Wiktor Kłuk, zam. w Lubni pow; Chojnice, o to, iż 
w maju 25 roku w Lubni wspólnie zabrali na szkodę 
Józefa Seugera 30 cygar, przyczem kradzież popełnili 
za pomocą włamania, drugie mając zamiar sobie 
przywłaszczyć gołębie co jednak do skutku nie doszło. 
Podczas rozprawy osk, zaprzeczają popełnieniu kra- 
dzieży. Po przeprowadzonej rozprawie p. prokurator 
wnosi na uwolnienie i na nałożenie kosztów postępo. 
wania na donosiciela Seugera. Po naradach sąd osk. 
uwolnił. Koszta nałożono kasie państwowej. Ponie 
waż osk. byli młodocianie przeto mieli obrońcę z 
urzędu p. aplikanta Kuczmę. Augustyn Laiser młodo- 
ciany, zam. w Kościerzynie, o to, że w początku 
kwietnia tego roku, w Kościerzynie przez dwa samo- 
istne czyny zabrał 2 klucze, na szkodę Kortasa,drugie 
w kwietniu 23 roku, w Kościerzynie przezto, że włożył 
do bramy klucz do drzwi składu kupca Laskowskiego 
i przekręcił go chcąc zabrać cudzę rzeczy znajdujące 
się w składzie, Zamierzona kradzież do skutku nie 
doszła. * Podczas rozprawy osk przyznaje się do za- 
rzuconych mu czynów. Po przeprowadzonej rozprawie 
uznaje sąd osk, winnym zwykłej kradzieży w jednym 
wypadku i usiłowanej ciężkiej kradzieży w drugim 
wypadku i zasądza go na łączną karę 6 dni więzienia 
oraz na ponoszenie kosztów postępowania. Jako 
obrońca z urzędu WYSSPRWAŃ, p. aplikant Kuczma. 


Rronika prowincjonalna. 


Sławęcin, pow. chojnicki. (Sprostowanie). 
Notatkę naszą umieszczoną w nr. 339 z dnia 15 X br. 
dotyczącą przejęcia gospodarstwa w Sławęcinie przez 
p. Milikowskiego prostujemy o tyle, że nowonabywcą 
jest nie p. Milikowski z Karszyn, a p. Augustyn 
Czapiewski z Karsina, oraz iż gospodarstwo to nie po- 
siada kompletnego inwentarza i jest trochę zaniedbane. 

Brusy, pow chojnicki. (Wiec Z. L. N.) W ubie- 
głą niedzielę odbył się tutaj wiec Związka Ludowo- 
Narodowego, na który przybyli pp. posłowie Sturmow- 
ski i Sołtysiak. Wiec zagaił tutejszy obywatel p. Ho: 
łoga, przy licznym udziale publiczności. Następnie 
oddał głos posłowi p. Sturmowskiemu, który rozwiódł 
się nad całem położeniem ekonomicznem państwa 
naszego. P. poseł przez różne przykłady potwierdził 
następstwa reformy rolnej, które nastałyby po _ prze- 
prowadzeniu jej, co wiecownicy również potwierdzili. 
Nadmienił też p. poseł iż przez zakup towarów za- 
granicznych przyczyniamy się jedynie do większego 
braku pieniądza, którego tak obecnie brak odczuwamy. 
Po różnych innych danych informaćjach zakończył 
p. Sturmowski swoje przemówienie. 

Następnie zabrał głos poseł p. Sołtysiak, który 
zebranym przedstawił przebieg konferencji w Locarno, 
która odbyła się w ubiegłych dniach przy współudziale 


przedstawicieli wszelkich państw, W sprawie zapomo- 
gi dla bezrobotnych, oświadczył p. Sołtysiak, iż wysu= 


g 


BZIENNIK POMORSK! 


nięto projekt, aby zapomogi, które bezrobotni gotówką 
otrzymują, zostały przekązane urzędom samorządowym, 
które za pieniądz ten postarać się mają o pożyteczną 
pracę dla bezrobotnego ludu Nadmienił p. poseł, iż 
prace takie, j. n. budowa domów, naprawa dróg, ko- 
panie rowów itd. są w każdym powiecie potrzebne, 
Przyczynionoby się zatem do zmiejszania liczby bez- 
robotnych * zarazem do dobrobytu społeczeństwa. 
Wywody p. posła zebrani potwierdzili, 

Dalej rozwodził się p. Sołtysiak nad projektem 
wydalenia optantów niemieckich. Rząd polski zrzekł 
się tymczasowo wykonania wydalenia optantów nie- 
mieckich z Polski, czego naród polski nie chce 
zrozumieć. 

Po dłuższym referacie p. posła nastąpiła dyskusja, 
w której zabrał głos p. Andrzej Skwierawski. Dosa 
dną odpowiedź dali mu pp. poseł Sołtysiak i Hołoga. 
W dalszej dyskusji zabrali głcs pp. Czapiewski 
| Wenda, przedstawiając pp. posłom różne bolączki, 
które ludowi tutejszemu tak bardzo dolegają, o na- 
prawę których pp. posłowie przyrzekli się starać, 
Ponieważ dalszych wniosków nie było, zamknął 
przewodniczący p. Hołoga wiec, pochwaleniem Pana 
Boga. 


Lubiewo, pow. świecki. Pan Wojewoda Pomor 


ski w Toruniu mianował p. Apolinarego Iwickiego 
sołtysa urzędnikiem stanu cywilnego na obwód 
Lubiewo, 


Korytowo, pow. świecki. (Walne zebranie Tow. 
Powst. i Wojaków.) W niedzielę ubiegłą odbyło się 
na salce p. Maciejewskiego doroczne walne zebranie 


miejscowego Towarzystwa Powst. i Wojaków, Udział 
w zebraniu wzięła Średnia ilość członków. Takowe 
zagaił prezes druh Wardziński pozdrowieniem: „Niech 


będzie pochwalony Jezus Chrystus", podając następnie 
do wiadomości porządek obrad, Nastąpiło przeczyta- 
nie protokółu przez sekretarza druha Jankowskiegó. 
Później nastąpiło sprawozdanie kasowe. A dalej wy 
brano sobię przewodniczącego, który przeprowadził 
wybór zarządu. Na przewodniczącego wybrano 
druha Jankowskiego z 'Tuszynek, który też wybory 
przeprowadził. Nowy zarząd składa się z następują- 
cych członków: Prezesem został druh M. Wardziński 
stąd (więc dotychczasowy), zastępca Jan Kruczyński z 
Tuszynek, sekretarzem z Tuszynek Krzyżanowski, za 
stępcą Brzoskowski stąd, skarbnikiem Janicki stąd, za- 
stępcą Jankowski z Tuszynek, komendantem Jastrzębski, 
zastępcą Niedzielski z Tuszynek. Dalej przewodniczący 
podziękował staremu zarządowi za pracę i działalność 
w ciągu ub. roku, w powyższym towarzystwie, A po 
zupełnem wyczerpaniu porządku dziennego zebranie 
zamknięto. 

Z powiatu świeekiego. 
wielka Elektrownia Gródek, 


Pomimo, że 
już od dłuższego czasu 
znajduje się w biegu, to jednakże jeszcze olbrzymia 
część obywatelstwa w powiecie z takowej korzystać 
nie może, a to iż jeszcze mało połączeń zbudowano, 
Główna linja biegnie do Laskowic, a stąd jeden przewód 
idzie do Swiecia, Jedna linja idzie przez Wisłę do 
Chełmna. Dalej z Laskowic linja zaopatrująca dworzec 
biegnie przez Jeżewo—Dubielno—Grupę plac ćwiczeń 
i przez Wisłę do Grudziądza, 

Dalsza linja ma biedz w k'erunku do Nowego. 
Pomimo, że elektrownia powyższa wielką ilość prądu 
wytwarza, a tylko nikła część ludności w powiecie z 
tego korzysta, gdyż koszta zaprowadzenia instalacji, 
mają odbiorcy prądu sami pokryć. A z powodu dzi- 
siejszych ciężkich warunków gospodarczych, jest to 
nie każdemu możliwe. 

— Związek Elektryfikacyjny Chełmno—Swiecie— 
Toruń, posiada wóz transformatorowy, który wypo- 
życza swym odbiorcom prądu elektrycznego. Wspo- 
mniany wóz może być przyłączony na każdem miejscu 
dotychczas rozbudowanej sieci elektrycznej 15000 wol- 
towej prowadzącej z Gródka przez Morsk—Chełmno— 
Brzozowo, Bajerze — Blutowo, Bajerze — Chełmża 
i Morsk—Wiąg. Używać go można do uruchomienia 
przewoźnych motorów aż do 30 P, S. Transformator 
nadaje się szczególnie do młócenia stogów, stojących 
w polu, wszędzie tam, gdzie prowadzi sieć napowie- 
trzna wysokiego napięcia. Również wypożycza zwią- 
zek odpowiedni motor. Za wypożyczenie transforma- 
tora pobiera Związek Elektryfikacyjny 5 złotych, a za 
wypożyczenie motoru 2 zł. dziennie. 


Z dalszych stron. 


Gdańsk. Przesilenie góspodarcze w Gdańsku 
trwa nadal, a nawet wzmaga się. Dowodzi tego ostatni 
numer gdańskiego Dziennika Urzędowego ogłaszający, 
że przestało istnieć 29 towarzystw z ograniczoną po- 
ręką i 6 towarzystw akcyjnych z powodu trudnych 
obecnych warunków gospodarczych 

— (Foerster złożył urząd senatora). Senator 
parlamentarny z ramienia partji niemiecko-liberalnej, 
Foerster złożył urząd senatora z powodu złego stanu 
swego zdrowia, 

Gdańsk. (Przyczyny spodziewanego zamknię- 
cia Stoczni Gdańskiej), Wskutek przewlekającego się 
strejku części roborników, Stocznia Gdańska zamierza 
zwolnić wszystkich robotników i zamknąć zakłady, 
Jak wiadomo, stocznie „niemieckie“ w Gdańsku 
otrzymują pożyczki rządu niemieckiego na budowę 
statków, chociaż w połowie wymiaru pożyczek, udzie- 
lanych stoczniom niemieckim w granicach Niemiec. 
Nic dziwnego, że przy takich warunkach Stocznia 
Gdańska, nie będąca przedsiębiorstwem „niemieckim“ 
nie może konkurować ze stocznią Schichaw a. Wszy- 
skie oterty Sckichau'a w Gdańsku są o wiele korzy- 
Rada Portu 


stniejsze niż oferty, Stoczni Gdańskiej, 
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intensywnie podtrzymujeswojemi zamówieniami stocznie 
Schichawa nie wchodząc w meritum sprawy, dlaczego 
oferty jej są korzystniejsze. Znamiennem jest staro- 
wisko prasy gdańskiej (niemieckiej) w tej sprawie. 
Umiarkowana Danziger Zeitung wyraźnie staje po 
stronie strejkujących Wskazuje to, że sprawa zasłu- 
guje na bliższą uwagę ze strony polskiej. Niezawo- 
dnie administracja tej stoczni jest kosztowna; jednak 
w stoczni tej tkwi 20 proc. udziału polskiego i jeśli 
już Stoczaia Gdańska ma stanąć, nie wytrzymując 
konkurencji z sąsiednią stocznią „niemiecką* w Gdań- 
sku, niech udział polski nie zostanie tu zmarnowany. 
Nie zapominajmy, że jest to jedyny udzlał Polski w 
znaczniejszym przemyśle budowy okrętów i należałoby 
ten udział odpowiednio wykorzystać, 

Łódź.  (Zagryziony przez psa.) Pod Łodzią 
w miasteczku Bendzielinie hycel miejski, podczas swo- 
ich czynności, oczyszczając miasto z wałęsających się 
psów, został zagryziony w okropny sposób przez psa 
wilka, puszczonego samopas. Pies należy do właści- 
ciela kawiarni „Niespodzianka.“ 

— (Usypianie w celach rabunku.) Na terenie 
województwa łódzkiego działa szajka złodziejska, która 
za pomocą środków narkotycznych usypia podróżnych 
a potem ich okrada. W pociągu idącym z Łasku do 
Pabjanic, niedawno został uśpiony poczęstowanym 
papierosem Franciszek Tarnowski, zamieszkały we wsi 
Trzemień pow. Mogilno, któremu opryszki zrabowali 


futro, pieniądze i różne walizy — wszystko wartości 
4000 złotych, 
Katowice. (Samobójstwo w kościele), W 


ubiegłą niedzielę kościół N. M. P. w Katowicach stał 
się widownią zamachu samobójczego młodego czło- 
wieka, który, siedząc w ławce, przeciął sobie brzytwą 
arterje u lewej ręki i począł mdleć z upływu krwi. 
Przewiezlono go do szpitała a kościół natychmiast po 
wypadku zamknięto. 


Skutki cyklonu., 

Biuro Reutera donosi, że cyklon, który szalał w 
ostatnich dniach w okolicy zatoki Perskiej, spowodo- 
wał śmierć 7 tys, osób. Cyklonowi towarzyszyło 
trzęsienie ziemi, 

Skutki burzy. 

Z powodu burzy zerwały się u 17 hydroplanów 
sznury, wskutek czego 7 hydroplanów uległo zupełne- 
mu zniszczeniu, resztą zaś jest uszkodzona. 

Aresztowanie 66 csób. 
Times donosi z Allahabad, że policja aresztowała 


tam 66 osób, podejrzanych o należenie do bandy zło” 
dziejów. 


Zwolmiona zabójczyni. 

ą Mancia Karniciu, skazana w Wiedniu na 8 iat 
ciężkiego więzienia za zabójstwo przywódcy macedoń: 
czyków Panicy, a następnie ze względu na swą nie- 
uleczalną chorobę uwolniona, wyjechała specjalnym 
wozem sanitarnym do Bułgarji. 

Wielka burza w Ameryce. 

W południowo zachodrfich stanach szalała gwał- 
towna burza, która wyrządziła znaczne szkody. 19 
osób straciło życie. 

Usiiowany napad ma dom poety 
w Rydze. 

W Rydze około 15 młodych ludzi usiłowało w 
nocy z soboty na niedzielę wtargnąć do domu poety 
Rainisa. Napastnicy, zauważeni zawczasu przez policję, 
uciekli. Powody napadu są nieznane, możliwem jest 
jednak, iż posiada on charakter polityczny, gdyż Rainis 
jest jednym z przywódców stronnictwa socjal - demo- 
kratycznego i pierwszym kandydatem tej partji przy 
wyborach do izby deputowanych, 

Oberwanie się chmury. 

Na Rivierze, na linji Genua — Savonna, nastąpiło 
oberwanie się chmury, co spowodowało powódź. 
Przed zerwaniem układu handlowego 

miemiecko- -włoskiege ? 
„Giornale d' Italia“ podaje, że zanosi się na zer- 
wanie niemiecko:włoskich rokowań w sprawie zawatcia 
układu handlowego. 


Chojnice. Tow, Powst. 
i Wojaków urządza w środę dnia 
28 bm. o godz. 20 w sali pana 
Jażdżewskiego nadzwyczajne ze- 
branie celem omówienia ważnych 
spraw niecierpiących zwłoki. Przy” 
bycie wszystkich członków bez- 
względnie konieczne, 
Zarząd, 
Wincentego 


Chojnice. 
a Paulo odbędzie się w środę, dnia 28. października 
br. o godz. 5tej w klasztorze. 
O Hczny udział uprasza 
Chojnice. Nadzwyczajne zebranie Tow. Kup- 
ców Samodzielnych odbędzie się w środę. dnia 28. 
bm. o godzinie 8 mej wieczorem w lokalu p. Łyczywka. 


Zebranie Tow. Św. 


Zarząd. 


Zarząd. 
Chojnice. Zebranie Związku Inwalidów, Wdów 
I Sierot Wojennych odbędzie się w niedzielę, dnia 1. 
XI. br.'o godz. 12 w południe w sali hotelu Central- 


nego. Przybycie wszystkich członków konieczne. 
Zarząd. 
Chojnice. -Zebranie zafządu Zw. Inwalidów, 


Wdów i Sierot Wojennych odbędzie się w niedzielę 
dnia 1 XI. br. o godz, 11.30 przed poł. w jadalce ho- 
telu „Centralnego“, Zarząd. 


| 
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wartości rzeźnej niezaprzęgane — 86 b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi — Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego’ 
b) omięsiste, wytuczone woły od lat 4 do 7 — c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej wagi 34 —136 w Chojnicach. 


dyrektor gmnarun 
były prezes Ra 


p 


Cześć Jego niezapomnianej pamięci. 


Obwieszczenie. 


W rejestrze handlowym oddział A. pod nr 324, 
tut. Sądu Powiatowego zapisano przy frmie: Helena 
Renk, Chojnice, że firma zgasła. 

Chojnice. dnia 27 sierpnia 1925 r 


Sąd Powi'towy. 


Licytacja przymusoda! 


Celem pokrycia zaległości podatkowych i składek 
na rzecz Powiatowej Kasy Chorych odbędzie się 


w środę dnia 4 listopada 1925r. 
o godz. 12 w południe na placu przed 
tartakiem p. Lange'go w Wielu sprzedaż 


wiekszej ilości desek ° calowych 
Tdrzewn obroblonego (beler 14x16112x141m) 


najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą. 2377 
Egrekutor Powiatowy. 


Licytacja przymusooi ! 


Celem pokrycia zaległości składek na rzecz Pow. 
Kasy Chorych odbędzie się 


w czwartek dn.5listopada 1925r. 
o godz. 10-tej przedpołudniem na 
podwórzu dominjalnym wLeśnie sprzedaż 


jednego studniku i 4 hrów 


najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą. 2378 


Egzekutor Powiatowy, 


Licytacja przymusoou. 


Celem pokrycia zaległości podatkowych odbędzie się 


wczwartek dn.5 listopada1925r. 
o godz. 2 popoł. na polu przy drodze 
do Czyczków w Zabnie sprzedaż 


jednego stogu żyta 


najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą. 2379 


Egzekutor Powiatowy. 


2ę80 


polski Bank POŻYCZKOWY półzielnia z odpowiedzialnością nieograniczona 
Rada Nadzorcza. 


Chojnice, dnia 26 października 1925 r. 


U 
Z 


Ferdynand Józef Bieszk 


aństwowego w Chojnicach, kawaler orde a | 
dy Nadzorczej Polskiego Banku Pożyczkowego w Chojnicach. 


W. zmarłym tracimy wybitnego członka naszej Spółdzielni, który dzięki wielkiemu rozumowi, intensywnej 
pracy, energji i doświadczeniu okazywał nam wielką pomoc w prowadzeniu i rozwoju naszej instytucji. 


ru Polonia Restituta 


Chojnicach 


arząd. 


plac Jagielloński |. 1 parter 


Telefon nr. 56. 
Chojnice, dnia 24 X. 1925r. 


Radwański 
adwokat. 
Dziś w środę 


o gedz. 8 wieczorem 


flaki 


Uprzejmie zaprasza 2 


Łyczywek, 


ul. Człuchowska. 


samochodowe 
tak w otwartym Jakoteż krytym wozie 


o każdej porze 
po cenach niskich bezkonkurencyjnych 


załatwia 


RICHARD GEHRKE 


Centrala samochodów 
Człuchowska 9. Chojnice Telefon 108. 


2367 


Tow. Hod. Drobiu 


Chojnice 


walne zebranie 


czwartek 29 b. m. 
odbędzie się 
o godzinie 8 wiecz. 
w Hotelu Engla, 
Porządek dzienny: 


Zgubiono dnia 24. b. m. 
[portfel wraz legitymacją 


urzędniczą nr. 1790 


z zniżką 50 proc. na prze- 
jazd koleją państwową 
na nazwisko Antoni Heidt 


Uczciwy znalazca zechce 
oddać takową za wynagro 
dzeniem w eksp. Dziennika: 


Wystawa drobiu w grudniu. | Pomorskiego 


Uprasza się o liczny udział 
zebraniu 
Zarząd. 
Wieńce i bukiety, 
róże i fiołki 
alpejsskie 
chryzantemy, 
pierwiosnki, 


poleca po przystępnych 
cenach. 


L. Howe, 
Ogrodnictwo. 
Człuchowska 53. 


zz 


Strojenie 


fortepianów 


Chojnice, dnia 28 X. 25. 


Wdzięku 


| nadaje młode. swieże oblicze, 
| czysta, delikatna i piękoa cera. 
Osięgnąć to można przez używanie 
mydła liliowo mlecznego 
„Ergasta“ 

Cena 75 groszy. Zważać n% 
nazwę „Ergasta“ gdyż są bez- 
wartościowe naśladownictwa. 
Do nabycia wy Brusach 
A.Kiedrowski, Skład Kolon. 
Jan Pański, Składkolonjalny 


w Chojnicach 
Kazimierz Żak, Drogerja. 
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potrzebna. 


uskuteczniom w Chojnicach | S„enfeldzka 9I 


Kiewicz 
stroiciel fortepianów 
Zamówienia przyjmuje 
Dziennik Pomorski. 


Pryma 


ser _ 
szonjearski 


nadszedł i poleca 


Służąca 


2361|skromna, porządna, praco: 


wita potrzebna (do wszel: 
kich prac domowych,) Umie- 
jętność gotowania i praso. 
wania konieczna Miejsce 
stałe. Dobre obejście. Zgło - 
szenia piśmienne dobrze 
poleconych dziewcząt przyj: 


muje Warrzyniakowa,. 


żona naucz. seminarjum w 


Frelwald nast W. Richter! Tucholi, ul. Świecka 51. 


